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w  Wilnie w Poniedziałek dnia 18 Listopada p. s. 1 8 2 9  Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w  b .

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  8 listopada.
( Jo u rn a l de  S t .  P e te rsb o u rg O

N a y j a ś n i k y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o s c ,  na okazania 
W ysokiey  Swey przychylności kn  Pani O poczy- 
n in o w o y , małżonce koniuszego d w o ru ,  i przez 
Wzgląd na zasługi iey męża, raczyła, za zezwole­
niem J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  mianować ią damą 
tonieyszego krzyża orderu  ś. K atarzyny , î  prze­
słać tey zaaki przy reskrypcie  pod d. 27 paździer­
nika.

— Przez dyplomat pod d. 20 października, 
N a y j a s n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył mianować 
kaw alerem  orderu  ś. W łodzimierza 2giey klassy, 
Jen e ra ł-p o ru czn ik aB arto lom eia  1,naczelnika lo tey  
dywizyi piechoty.

— Douoszą z A rchangela pod dniem 25 z. 
*n. Dźwina pokry ła  się lodem, wnocy z d. 21 na 
22 b. m. i żegluga ustała. W  tym  roku weszło 
do naszego portu  okrętów 442, a wyszło 45o. J e ­
den tylko zimnie.

— Donoszą z Petropawłowska, pod d. 3o w rze­
śnia: D w ie  karaw any wyruszyły ztąd dzisia: je­
dna, z 5o wielbłądów' i 80 w o zo w , udała się do 
1'aszkentu; druga zaś , ze 343 wozów ciągnie w
®tep kirgizko-kaysacki.

  VV Nrze g Dziennika Górniczego znaydu-
się wyszczególnienie produktów  kopalni ural- 

skich, złota i  platyny, dobytych w pierwszey po­
- w i e  roku  bieżącego.W  ogóle zaś dobyto złota, z ko­
palni rząd o w y ch  pudów 46. 8. f. ’ ł
2 p r y w a tn y c h — — — g5.

J. zoł.
2. —  46j.

AVszystkiego i42. p. 2 . f. 46^. z
P la ty n 5 r z kopalni rządowych i5. f. 1 7 . z. 6 7 . doi.

 p ryw atnych  43. p. 3 i .  f. 4. z. 7 2 , doi.
W sz y s tk iey  platyny 43 p. 5 i f. 22 z. 72. doi.

  Podróż Barona H um bold ta  do U ra lu ,
dała pow ód do o d k ry c ia ,  i obchodzącego naukę , 
1 mogą cego się stać ważnem dla Rossy i , jakoteż 
dla tego, kto ie uczynił. Od lat dwóch P. H u m ­
boldt, zważając wielkie podobieństwo, zachodzące 
pomiędzy.góiaroi brezyliyskiemi a uralskiemi, pe- 
'voym był, że się znaydą dyamenty w Syberyi, tak, 
*&k. ie znaleziono w Ameryce. Podróż jego do gór 
łJralskich, bardzie.y go jeszcze u tw ierdziła  w te m  
bi nie mani 11, a H rsb is  P olier , Szarnbellan J. C. M., 
który towarzyszył temu sławnemu w ędrow niko­
wi , czerpa ł w rozmowach z nim toż przekona­
cie. Gdy P. H um boldt udał się do Tobolska, H ra -•oe. \ x i y  r .  j j u m u u i u i  uuai się uu xuuuina, jura-
bia P o l i e r  poierhał do dóbr swey żony, leżących 
ha pochyłości Uralu  zachodniey , czyli europey- 
5kiey. Pierwszą jego myślą, stanąwszy na miey- 
scu, było: rozp ciąć śledzenia w piaskach złoto- 
'laynych o 25 wiorst, w stronie północno-wscho- 
^niey, od fabryki żelazney B isertskiey , a do 25o 
Vv i o r s t na wschód Perm u. Jakoż pomyślny uwieri- 
c*ył ie s k u te k ,  i bez żadney ieszcze m ach in y ,  
hzjpci użyte  do przemywania złota na stołach, zna- 
azły i u ” siedm d ya m en to w . Budują się teraz ma­

th ioy, celem por/ądoieyszego dobywania tego ko- 
*zt0 w argo  minerału.

u4strachań. d n ia  1<J w rześnia.
( Jou r na l  de S t .  P e t e r s b o u r g ) .  

j Ponieważ iuż koń-zy się praw ie  żegluga, mo- 
przęto teraz ściśle ocenić korzyści i ważność 
*u ri>«zego z Persyą i C h ip ą .  W  ciągu roku

z obu tych  kraiów

m niey m ateryy baw ełnianych, w ełn ianych  i jedwa­
b n y ch ,  aniżeli dawniey; lecz daleko więcey a r ty ­
ku łów  przeznaczonych, bądź do użycia po fab ry ­
k ach  rossyyskich, bądź mogących służyć za po­
karm  dla Azyatów, osiadłych w Astrachsniu . T rz e ­
ba też i to wiedzieć, że wszystkie towary, p ro d u ­
kowane w P ersy i,  k tóreśm y otrzymali, nie pocho­
dziły prosto z tego kraju: bo większą ich część nade­
słały nam prow incye południowe kaukaskie, gdzie 
nieznalazły  odbytu pomiędzy mieszkańcami, równie 
i iak pomiędzy góralami. Niektórzy Persowie zaczy- 
naią przybyw ać do nas z pieniędzmi, w celu zaku- 
powania naszych produktów  : czego dawniey n i­
gdy n i e b y ł o :  gdyż wszystkie ich  nabytk i usku­
teczniały się dotychczas drogą zamiany.

W  ciągu tego roku , wprowadzono z Persyi 
i Chiwy:

4771 pudów 17 funt. jedwabiu surowego,
n , o 3 8 --------21 — galasu,
1 0 ,495  3p — baw ełny  przędziwy,
i4,223 -------  55 — — — surowey,
i5 ,o o 4  i3  — ryżu,

s  i 35 — — — — marzany.
W y w ó z  naszych produktów  surow ych i p rze ­

robionych zaczął się we wrześniu, i trw a z w ie l­
ką czynnością. Celnieyszemi artykułami są: w y ­
roby  baw ełn iane ,  jd ch t ,  sukno średnich gatun­
ków, szkło, pojrcellana i w yroby garncarskie, od­
lew y żelazne, stare  żelastwo i różne a r ty k u ły  że­
lazne, miedź w w yrobach i sama przez się, tłomo- 
ki, i t, d, W  ogólności powiedzieć m ożna, że 
szala naszego handlu z Azyą zaczyna się na naszę 
przeważać stronę: gdyż przedmiotami celnieysze- 
my przywozu są płody surowe, k tó re  przeistacza­
n a  w towary przerobione, aby ie znowu wywieźć 
do Azyi, gdzie od niejakiego czasu zyskowny ma- 
ią odbyt. Potrzeba też wiedzieć, że sklepy P ersów  
i Azyatów, założone w Astrachanin , nie są napeł­
nione, iak dawniey, materyami perskiemi i ch iw iń- 
skiem i; ale iuż w yrobam i naszych f a b r y k ,  k tó ­
ry c h  użycie powszechnem stało się w ty ch  stro­
nach.

W ia d o m o ś ć  o d  w o t s k  d z i a ł a j ą c y c h  o d d z ie l n e g o  
K o r p u s u  K a u k .a z k .i e g o  

( i  G a z e ty  S t .  P e te r s b u r s k ie y .)
Nowo-mianowany Seraskier, objąwszy dowódz­

two w tuteyszych prowincyacb, zebrał w różnych  
mieyscach bardzo liczne woyska, i gdy k i lka  n a ­
szych półkow odesłano do G ru z y i , zamyślał ude­
rzyć na E rze ru m . Isa a k -B a sza  W ań sk i  i B e k i  
K a ra  Gisarski Erzingański ze swemi oddziałami 
stanęli w okolicach C zyftlika  i T e r -D za n a  ; i n ­
ne oddziały, pod dowództwem Baszów: O sm ana- 
B a szy , S za ty ra -O g ły ,  i T u czcz i-O g ty , zaięły B e y -  
burt. Seraskier ze swemi woyskami przeszedł gó­
r y  , oddzielające T rapezond  od B e y b u r tu  i C zy f-  
tliku. Okolicznością, pomimo iuż nastającey p rzy -  
krey  jesieni, skłoniła Wodza-Naczelnego do prżed- 
sięwzięcia poruszeń w celu rozproszenia s ił  nie­
przyjacielskich.

Dnia 24 w rześn ia ,  woyska nasze, złożone z 
8śmiu batalionów piechoty, 4ch półkow Kozaków, 
z konicy G a y ti  i 34 dział ar ty llery i,  dwiema ko­
lum nam i w yruszyły  do B eyb u rtu i  a dnia 26 ze­
szły się razem blizko hu ty  misdzianey i dążyły 
ku miastu. O sześć wiorst od niego, spotkały nas 
par tye  kawaleryi, które, po rozpoczętem z aw an­
gardą strzelaniu, musiały się cofnąć do wązkiego 
zakrętu  wąwozu, gdzie nieprzyjaciel, 800 lub 1,000



ż o ł n i e r z y  m a ją c ,  s i a ł  p o  o bu  s t r o n a c h  r z e k i  C z o -  
r o c h i .  O g n i e m  a r t y l l e r y i  p r z e p ę d z i l i ś m y  te h u f c e ,  
l e cz  n a s ta ł a  n o c  p r z e s z k o d z i ł a  d a l s z y m  z o b u s l r ó n  
d z i a ł a n i o m .

O d  s c h w y t a n y c h  w  n o c y  j e ń c ó w  d o w i e d z i e ­
l i ś m y  się , ze w  B e y b u r c i e  z n a y d u j e  s ię  w ię c ey ,  
j a k  10,000 p i e c h o t y ,  po  w i ę k s z e y  części  z Ł a z ó w ,  
2 ,ooo k o n n i c y  z D c l i  i  G a y t i ,  o ra z  6 a r m a t ;  ze 
n a  p r ze dz ie  m i a s t a  ' są  p o r o b i o n e  z a w a ł y ,  szańce  i  
d w i e  b a t t e r y e ;  ze, w re sz c ie ,  S e r a s k i e r  w c z o r a  p r z y ­
s ł a ł  n a  p o s i ł e k  o b r o ń c o m  B e y b u r t u  2,000 zo łn ie -  
Irzy ze s w e g o  od d z i a łu ,  a  n a z a j u t r z  o b i e c a ł  sa m  
p r z y b y ć  do  mias ta .

D n i a  27go,  W ó d z - N a c z e l n y ,  zszed łszy  z go ­
śc iń ca  e r z e r u m s k i e g o ,  s k i e r o w a ł  s w ó y  k o r p u s  k u  
z a c h o d o w i ,  aż eb y  za jąć  w z g ó r z a ,  p a n u i ą c e  n a d  
m i a s t e m ,  a t e m u  o s t a t n i e m u  p r z e c i ą ć  k o m c n u n ik a -  
c y ą  z T r a p e z o n d e m —. W o y s k a m i  dow odz i l i :  Awan­
g a r d ą  J e n e r a ł - M a i o r  S ie r g ie ie w , b r y g a d ą  o d w o ­
d o w ą  k a w a l e r y i  J e n e r a ł - M a j d r  X i ą z e  G o lic y n ; 
c a ł ą  p i e c h o t ą  J e n e r a ł  M a j o r  J M u ra w je w , a  w s z y -  
s t k i e m i  t e m i  w o y s k a m i  J e n e r a ł - A d j u t a n t  P o te ń i-  
k in ,  p od  b e z p o ś r e d u i e m  n a c z e l n i o t w e m  P .  G ł ó w n o -  
D o w o d z ą c e g o .

N a  w s p o m n i o n y c h  w z g ó r z a c h  s t a ł a  już  k a w a -  
l e r y a  n i e p r z y i a c i e l s k a ,  k t ó r ą  a w a n g a r d a  nasza  s p ę ­
d z i ł a  i  za i ę ł a  t e  w y n io s ło ś c i .  K i m  t u  śc i ą g n ą ł  
c a ł y  k o r p u s ,  T u r c y  u c z y n i l i  p o w t ó r n ą  w y c i e ­
cz k ę ,  r u s z y w s z y  część s w o i e y  k ą w a l e r y i  i  p i e c h o ­
t y  n a  b l i ż sze  od nas  w z g ó r z a ;  w t e d y  W ó d z - N a -  
cz e l u y  r o z k a z a ł  p r z y p u ś c i ć  a t t a k ,  ze s k r z y d e ł  i  
ś r o d k a .  A r t y l t e r y a  p o s i ł k o w a ł a  go z  d o g o d n y c h  
w y n i o s ł o ś c i ,  t a k ,  iż w y c i e c z k a  T u r e c k a  zos ta ł a  n a ­
t y c h m i a s t  p r z e ł a m a n ą  i  w p ę d z o n ą  n a  b a t t e r y e  i  
ś z a ń c e ,  na  p r z e d z ie  m i a s t a  z r ob io n e ,  z k t ó r y c h  n ie  
m o g l i  d l a  t e g o  d a ć  p o m o c y  m i e s z k a j ą c y m , nas i  
aaś  tu ż  za n i m i  wesz l i  do s ; a n c o w  i  na b a t t e r y e ,  
a  s z t u r m e m  zdobywszy-  w s z y s t k i e  f o r t y l i k a c y e ,  
z a r a z  o p a n o w a l i  mias to .  S z y b k o ś ć  t y c h  p o r u s z e ń  , 
z m u s i ł a  T u r k ó w  do  sz y b k ie g o  u m k n i ę c i a  w  g ó r y ,  
k u  J s p i r z e , w o y s k a  nasze d z i e l n i e  i c h  śc ig a ł y ;  
n i e p r z y j a c i e l  t r z y k r o t n i e  się z a t r z y m y w a ł  w  m i e y -  
s c a c h  w a r o w n y c h ,  al e k a ż d e g o  r a z u  t y ł  p o r a ż o ­
n y  z w i e l k ą  s t r a t ą .  W  t o y  r o z p r a w i e  po le g ł o  11 
n i e g o  800 ż o ł n i e r z y ;  o p r ó c z  r a n i o n y c h  , w z ię to  
w  n i e w o l ę  1 ,2 3 6 , r e s z t a  z u p e ł n i e  p i e r z c h n ę ł a .  
Z a b r a l i ś m y  c a ł ą  jogo a r t y l l e r y ą  z łożoną z 6śc iu 
a r m a t ,  i  i2Ście c h o r ą g w i .  Z  na s ze y  s t r o n y ,  s t r a ­
t a  w y n o s i  i b o  l u d z i ,  z a b i t y c h  i  r a n i d n y c b .

P r z o d o w e  o d d z i a ł u  S e r a s k i e r a  p a r t y e  r z e ­
c z y w i ś c i e  się p o k a z a ł y  p o  p o ł u d n i u ,  o sześć w i o r s t  
o d  mia s ta ;  a l e  , p o s t r ze g ł sz y  r u s z o n e  p r z e c i w  so­
b i e  nasze  w o y s k a  na  w z g ó r z a c h ,  sp i eszn ie  się c o ­
f n ę ł y .  S am  S e r a s k i e r  ze w s z y s t k i e m i  s w e r a i  w c y -  
s k a m i  w y s z e d ł  b y ł  z r a n a ,  z B a ła c h o r a ,  l e cz  d l a  
t e y ż e  p r z y c z y n y ,  w r ó c i ł  d o  sw e g o  s t a n o w i s k a .

C h a r a k t e r y s t y k a  w o y s k  R o s s t y s k i c h .
(1 Ruskiego Inwalida .)

W y j ą t e k  z  r o z k a z u  d z ie n n e g o , w y d a n e g o  da  
Oddzielnego K o r p u s u  K a u k a z k ie g o >, p r z e z  H r a b ię  
P a s k i e w i c z a - E r y  w a ń s k i e g o ,  d n ia  < 5  w r z e ś n ia  1829  
r o k u  w  E r z e r u m .

D w u n a s t u  K o z a k ó w  p o łą c z o n e g o  p ó l k u  l i ­
n i o w e g o  b y ł o  w y s ł a n y c h  z p o s t - p a k i e t a m i ,  z m i a ­
s t a  B r z e r u m  d o  t w i e r d z y  B e y b u r tu .  N a  t r ze c ie rn  
m a i s z u  s p o t k a ł  i c h  t r a n s p o r t  z B e y b u r t u  i o s t r ze g ł ,  
i ż  w  t a k  r a a ł e y  l i c z b i e  b a r d z o  jest  n i e b e z p i e c z n ą  
r z e c z ą  p r z e d z i e r a ć  s»ę p r z e z  częs te  p a r t y e  n i e p r z y -  
i a c i e l s k i e ,  t u  i  ó w d z ie ,  w z d ł u ż  c a ł e y  d r o g i  i eż-  
d z ą c e ,  al e b ę d ą c y  n a d  t ą  k o m e n d ą  K o z a k  , S i e ­
m i o n  B a k a ł d i n  , w i e d z ą c  o w aż no śc i  p o r u c z o n y c h  
so b ie  p a p i e r ó w ,  r u s z a ł  d a l ey .  W n e t  p o s t r z e g ł  n a  
g o ś c i ń c u  5 o t u  i e ź d ź c ó w  t u r e c k i c h ,  k t ó r z y ,  k i e r u ­
j ą c  w p r o s t  do  n iego ,  w  b l i z k i e y  od leg łośc i ,  da l i  s a l ­
w ę  i  r o z p o c z ę l i  s t r ze la n ie :  K o z a c y  po śp ie sza l i  i u -  
t r z y m u i ą c  m i e y s c e  n a w z a i e m  9 t r z e la l l  cza9 n i e i a k i ;  
w i d z ą c  a t o l i  m a ł y  s t ąd  s k u t e k ,  w  i e d n e m  o k a m g n i e ­
n i u ,  n a  r o z k a z  B a k a i d in a , w s k o c z y l i  n a  koń ,  m a ­
j ą c  w  z ę b a c h  szas:*ki, d a l i  s a lw ę  1 w ś r ó d  g ło śn e ­
go  k r z y k u ,  u d e r z y l i  na  z d u m i o n y c h  T u r k ó w ,  k t ó ­
r z y  w t e y ż e  c h w i l i  o h r o c i l i  się i w sz y b k im  n i e ­
ł a d z i e  z a m k n ę l i  z d r o g i ,  k u  n a y b l i z s z e y  w iosce .

K o z a c y  z n o w u  i ch  śc igal i ,  al e p o s t r ze g ł sz y  
n i e p r z y b . c i e h k i ,  k t ó r y  w y sz e d ł  z w i o s k i ,  o d s t ą p 1 
li  na d r o g ę ,  ods t rze l i  wa ią c  i ru sza l i  d .dey ,  z i  b 1" 
szy w t r y  r o z p r a w i e  1 i eźdźcs  t u r e c k ie g o .

P o t y r n ,  k o m e n d a  B a k a i d in a , z b l i ź n ą e  się 00 
m u r o w a n e g o  m os t u  , gdz ie  m i e j s c o w e  p o ł c i e 0 '0 
m i ę d z y  s k a ł a m i  f o r m u l e  z u p e ł n i e  w ą z k ą  dla  p r ze y 2 
ścia d r o g ę ,  zos ta ł a  na g le  w s t r z y m a n a  p r ze z  i S ’Jh  
s t r z e l c ó w  p i e s z y c h ,  k t ó r z y ,  u k r y w s z y  się za k»- 
m i e ń m i  i  w  g ę s t y m  k r z a k u  w t e rn i e  m i e y s c u j  
p r z y w i t a l i  i ą  m o c n y m  o g n i e m  k a r a b i n o w y m  1 
z u p e ł n i e  z a gr o d z i l i  d r o g ę .  K o z a c y  m u s i e l i  więc  
zeyść  n ie co  n a  b o k  k u  r z e c e ,  gdz ie  p o s ta w iw s z y  
s w e  kon ie ,  s t a ra l i  się Ogniem k a r a b i n o w y m  w y p 8'  
r o w a ć  T u r k ó w  z w a r o w n e g o  m ie ys c a ,  p r z e z  n ich 
z a y m o w a n e g o ;  a l e  n ie  d o k a z a w s z y  tego,  w  przecią* 
g u  p ó f t o r y  g o dz i ny ,  a p r z y t y m  w y p c t r z e b o w a w s z y  
ł a d u n k i  wszystkimi o d w a ż y l i  się r u s z y ć  n a p r z ó d ,  1 
B a k a ł d i n  p o p r o w a d z i ł  s w ą  k o m e n d ę  p r z e z  przy* 
k r y  m o s t  i  p r ze z  k r z a k i  za ię te  ed  n iep rzy iac ie l« i  
z r ę c z n i e  się p r z e b i ł ,  a z d z i w i e n i  T u r c y  ż ą d n y 01 
w y s t r z a ł e m  n ie  śc iga l i  da le y .

W n e t  p o ty rn  , u sz ed ł s z y  k i l k a  w i o r s t ,  B a ­
k a łd in  z a t r z y m a ł  k o m e n d ę  na r ó w n i n i e ,  i podo-  
p e ł n i a w s z y  n ie co  ł a d u n k ó w  u  K o z a k ó w  p r o c h e m )  
k t ó r e g o  m i a ł  i e szcze  n ie  w i e l k i  za pas ,  r u s z a ł  zno- 
w u  d a l ey .  W k r ó t c e  z s t r - y m a l o  go b l / . k o  28 in i °  
i e ź d ź c ó w  i o g n i e m  k a r a b i n o w y m  za cz ę l i  r o z p r a ­
w ę ;  el e K o z a c y  t r ze c i  r az ,  i uż  n ie  d ł h , ' o  odstrz®- 
l i w a i ą c ,  z n a b i t e m i  k a r a b i n a m i ,  t r z y m a j ą c  w  zę­
b a c h  szyszki ,  śm ia ło  u d e r z y l i  t s a T u r k ó w ,  k t ó r y c h  
w  m g n i e n i u  o ka  p o k o n a ł ,  i śc igal i  n i  d o  c i as r ieg0 
l e s i s t e g o  w ą w o z u ,  gdz i e  n i e p r z y i a c i e l  s k p y ł  s ię  i i°  
z p r z e d  oczu.

. T a k  w ięc ,  c i  K o z a c y ,  d o s t a w s i y  s ię  n i z o j u t r *  
do  B e y b u r tu ,  p r z y w i e ź l i  p o s t - p a k i e t y  w  ca ło śc i .

Ż a  t ak i  czym z n a k o m i t y  K ę z a k u S i e m i o n a  B & ‘ 
k a łd in a  i w z o r o w ą  w a le c z n o ś ć  K o z a k ó w  ie go  k o ­
m e n d y ,  J W .  H r a b i a  P a s k ie w ic z  - jS J jy w a ń sk i ,  n® 
m o c y  N a y w y ź e y  n a d a n e y  sob ie  w ł a d z y ,  p r z e ­
z n a c z y ł  n a s t ę p u j ą c e  n a g r o d y :

K o z a k o w i  l l r e b i - ń s k i e g o  p ó ł k u  K o z a k ó W j  
B a k a łd in o w i  r a n g ę  U r z ę d n i k a  i  z n « k  d y s t y n k c j i  
o r d e r u  w o j s k o w e g o ;  w o y s k a  S i e m i e y s k i e g o  K o z a ­
k o w i ,  A u d r z e i o w i  P a łk o w i  i p ó l k u  Mozdokfik :®-  
go K o z a k o w i ,  M a r c i n o w i  M ie l/U k o ili ,  z n s k i  dy* 
s t y n k c y i  o r d e r u  w o y s h o w e g p i

K r ó l e s t w o  P o l s k i  b .
W a r s z a w a  d n ia  20 l is lo p a d ti .

(z Gamety W a r«*a .v* t i»y . « _ _ , . w
D n i a  on eg d a y sz eg o  w ś w ię to  l u n e n i n  J.  C.  JM* 

W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i c h a ł a  w  t u t e j s z y m  k o śc ie ­
le  A r c h i - k a t e d r a l n y m  , o d b y ł o  s ię  solenne) n a b o ­
ż e ń s t w o  w  o b e c  w sz e lk ic h  W ł a d z  Rząd ,ow ych '  
M s z ą  ś.  c e l e b r o w a ł  J W  . J X :  B u r z y ń s k i , B i s k u p  
S a n d o m i e r s k i ,  po  k t ę i  ey n a s tą p i ło  T e  D e u m .  W i ® '  
Cżorćm o ś w ie c o n o  d o m y  r z ą d o w e  i  ob yw ate l sk i® '  

D y r e k c j a  J e n s r a i n a  K o r p u s u .  K r ó i e w s k i e g  
d r ó g  i  m os t ó w .  Z a w i a d a m i a  p u b l i c z n o ś ć ,  iz drog® 
b i t a  od  K o n in a  do  P V ilv z n y  na  t r  akc ie  P o zu s i j  
s k i m ,  iuż u k o ń c z o n ą ,  i  «io p r z e i a z d u  o t w u r l ą
z n a y d u i e .  .

P r z y b y ł  tu  do s to l i cy  J O .  X i ą ż e  K o n s t a n t y  
C z a r t o r y s k i , i J W .  B r o n ik o w s k i  S e n .  K a s z t .  .

M y l n i e  n a m  w c z o r a y  d on ie s io no ,  i a k o b y  V, 1  
s ł a  s t a nę ła ;  u r z ę d o w u e  do n ie s i e n ia  z* .pewnia ią ,  * 
t y l k o  się w  i e d n s m  m i e j s c u  z a tk a ła .  ( A .  W . )  ^

  N a u c z y c i e l  i ę zy k a  n i e m i e c k i e g o  w  Lic®*
l im K r a k o w s k i e m  ś. s l n n y ,  J X .  M a tis c h  , w y ' 
w k r ó t c e  t ł u m a c z e n i e  ewoi e  w  j ę z y k u  n i e m i e c k i  
t r a i e d y l  P o l s k i e y  L .  K ro p iń sk ie g O ,  p o d  napis® 
L u d g a r d a , T e n ż e  uc z o n y ,  ma  iuż  w  ^ lę k op i s n i i  
n i e m i e c k i m  B a r b a r ę  B a d z iw ił ło w n ę , j ! c l iń s k i  eg  ̂
B ę d z i e  to p i ę k n a  p r z y s ł u g a  l i t e r a c a a  d la  o b u  u a 
r o d ó w ,  p o d  w zg lę d em ,  za sz czy tu  i  k o r z y ś c i .

(z K uryeta  W arszaw sk iego) .  .  ;»
Ogłoszono  w y r o k  N.  Ł’ańa, iż nifi będzi® „

że p r z e s ta n ą  b y ć  p o b i e r a n e  o p ł a t y  z w a n e  e u j j ^
ko w e  od  p o w o z ó w  i  k o n i  do podróży sF®e



Itt stazacydh. Ń-itomiait tistatiowions będzie Opła­
ta na wszystkich rogatkach W a r s z a w y  i P r a g i  
o*l bydląt Zaprzężonych do wszelkiego gatunku 
iMxko zó*v naładowanych ciężarem na ^sprzedaż, 
naiideł Jub konsumcyą do W ar szaw y i Pragi w je- 
Lfaaiących. Piada Administracyjna oznaczy ilosc 
t«kovvey opłaty,  oraz czas, od którego rna być  po­
bierana , a dochod z tego poboru ma być  użyty  
ha postawienie stałego mostu.

Żbyt  wczesno tey iesieni  mrozy , Stały się 
przyczyną szkód znacznych; W  bardzo w ie lu  
tnieysćach kartofle i i n n e  iarzyny zupełnie są zni-  
Sfcczone. Doszła tu wiadomość* iż  kilkanaście B e r - 
linek  u snących  z towarami dla luteysz.ych ku p­
ców o i  Gdańska,  zamarzło około M odlina

Gd y,  dom Prochownia  zwany,  zacieśniając u-  
l icę b i ł b y  na przeszkodzie porządnemu zjazdowi  
do “stałego Mostu,  przeto Urząd municypalny  b*st 
Upoważniony do nabycia i przerobienia tegoż do- 
rtiu na użytek miasta, a inny now y dom dla po­
mieszczenia inkwizytow w  dogodnieyszem miey-  
Scu vYystawionym będzie. .

Przy końcu miesiąca grudnia r. b. wyydzie  
Z druku na p ięknym papierze Ozdobione ryc ina­
mi  pismo, pod tytułem: B ocznik  P o l i t y c z n y  P o l ­
ski, e-heymulące : l isię imienną urzęduików i  ot- 
fscywlistówj wszystkich władz i ius tytucyy kraio- 
w y c h ,  l isię kawalerów orderów polskich,  s.aty-, 
Etykę M-ołestwa, tudzież kalendarz Da rok looo.

W  drukarni Gałęzo wskiego drukuią się po* 
ótr.j.erti e pisma M ic h a ła  W yzk o w sk ieg o .  y. _

W  miesiącu nsaiu r.  b. ieden z podróżują­
cych Polaków gdy znaydował  s:ę we  wsi  o imię  
o d l s g ł i y  od miasta Z u r y c h  w Szwaycaryi ;  stru­
dzony pieszą podróżą, wstąpi ł  da pięknego « o ra­
ku,  prosząc o świeże mleko; śliczna panienka l ósto- 

,■;riyzwała  m a t k ę » nakryły  stolik * oiiiiril- 
hic pbdróżnemu w ie j s k ie  śniadanie. Rozmowa  
trwała przez kwadrans o czarujących tamecznych  
o» o l icach,  xv czasie którcy podróżny mimowolnie  
w y m ó w i i  s łowo po polsku. Gospodyni to u s ł y ­
szawszy: rzuca się na *zyię podróżnego! „r&ri le- 
•t*ś Polek?” zawołała z radością; iestem nim, od-  

I powie  podróżny; „ a  w ięc niespodzianie zostałam
dziś us,ci>ęśiixvioną. JB* wiłam z mężem tnoim cu-  

j b iernikiem,  przez i& lat w W  arszaCcie', móy do-
/ bry mąż iu£ nie iy ie ,  ta dziewczyna urodziła się 

V, Starem mieście; a chociaż tu w oyczyznie mie-  
szkaroy od lat i6tu,  pierwszy rsz przez ten czas 
ełyśzę m o w ę  polską, k lórey nie zapomaiałam do­
tąd, tak iak nigdy nie pomnę o zacnych W a r ­
szawianach.” Wasz podróżny bawi ł  jeszcze przez  
kilka  dni w tera zachwycs iącem ustroniu, w któ-  
tero t k l i w e y  wdzięczności i iak by troskl iwośc i  
tnacierzyi i skiey odbierał  dowody. J.  R;

 ^

P  u tJ s s y.
B e r l in  dn ia  5 l is topada.

(z ituskiego luwaiida).
W  tych dmeh,  wyszedł xu m e d a l  n a  p a m i ą t ­

kę pi zięcia. A d r y a n o p o la .  Artysta P. L o s  uczy ­
nił  ua oira pewną odrniśnę, i  zamiast C a r o g r o d a , 
który  się z la ła  pokazywał  przez otwartą bramę  
Adryanopolską ,  wyobraził  palmę, godło pokoiu i 
Ukończenia k r w a w e y  walki; przez co nadał sw e-  
tnu medalowi  charakter szlachetnieyszy i do oko ­
liczności s tosownięyszy.  Sześć medalów,  p is r w ie y  

I 2 okoliczności tey xvoyny w ieko po mnej  wybi tych,  
*naią za przedmiot: i )  ogłoszertie wóyny,  2) w z ię ­
c ie  W a r n y , 3) bitwa pod Szum ią,  4) zdobycie S r -  
h s try i ,  3) Zdobycie  JErzerurn, i 6.) 1’rzoyście przez 

’ i  B ałkan',  każdy w cenie po 2 talary pruskie.  W  kr ot ­
ce wyy dz ie  i ostatni z pomiędzy tych medalów,  
ba z a w a rc ie  pokoiu ; ua którego g lownSy stronie  
daie się postrzegać lsurami uwieńczono popier­
s i e  N a y j a ś ń i e y s z k g o  C e s a r z a  J e Sj o m o ś c i  N i k o ł a j a  

zdjęte z przewyhornego biustu przez Professo-  
, liąucha', na stronie z-.ś odwrótuey wyobrażo­

ny iest bohater,  tak,  iak na medalach numeru lgo  
1 0go, w pur purze  IVJoriarszey z otoczonym laura-  
Jui he łm em  na gtoxvie, wręcz  ńą cy  o 1 i w 1 -ij, gałązkę  
góreckiemu w oiow nik ow i ,  któi • go trzy buocZu- 
®ig pb wiewające z zawoiu , oznaczaią xtążęcą iego

dostoyrtość. U  stop zw yc ięz cy  spoczywa tercza te­
go i topor, oraz daią się postrzegać chorągwie tu­
reckie; scena, iak się okazuje z trzech otaczaiący 
ja chorągwi  rosryyskich , iest wystawiona w leg. 
obozie.  Zda la widać  K o n s ta n ty n o p o l ,  na znak u-  
dzielonego w  poblizkości tey  stol icy pokoiu.  Na  
około napis łacińsbii  P a x  l ) a t a  J u r c i s  P e t e n t i -  
bus, H a d r iu n o p o l i  d. 2 sep t .  st. v. 1823.

A  U S X R Y A.
W ie d e ń  dn ia  3 l is topada.

(Journal de St. Fetersbourg.)
Jego W y s o k o ś ć  Xiąże  F e r d y n a n d  Wirtern-  

b e r s k i ,  ieldniarszałek-leytenant , mianowany iest 
gubernatorem twierdzy M o g u n c y i , a hrabia N u ­
g e n t  , f eldmarszałek - leyteuant , kotnntefldanteai  
woyskowyra w  Tryeśc ie.

— Donoszą od granic Serwi i ,  pod d. 22 p a ­
ździernika, że woyska baszy Skutaryyskiego ,  k tó­
re b y ły  rozpuszczone , doptiszczaią się naywięk-j  
szych  bezprawi w  sw y m  przechodnie;  zewsząd  
Słychać skaCgi o łupie ztwa;  morderstwa i pod­
palanie ; p o w ia d a ią , że w okolicach Kostendi l ,  
poddani tur eccy  prosili  Jenerała G e ism a ra  o po­
moc, przeciwko tey hordzie zbóyców.  Handed za­
czyna się wie lce  ożywiać; dziwna iednak,  i ł  zło­
to, zwłaszcza dukaty, tracą na wartości  , zamiast  
zyskiwania,  iakby się- spodziewać należało.

F  K A H C Y A.
P a r y ż  dn ia  5 l is topada ,
(Journal dc St. Pctfersbourg.)

Baron Durand, de M a r e u i l  mianoweny  
iest pe łnomocnym Ministrem przy dworze l irezy-  
l iyskim,  na mieyscu Hrab.  G abriac .

~  P.  I lo u x  de B o c h e l l e , minister hambur-  
ski, zastąpi P. D u r a n d  de  M a r e u i l  wr tytuli* Min i ­
stra pełnomocnego w  Stanach Zjednoczonych.

  p .  B oth ,  pierwszy sekretarz poselstwa xV
Londynie,  mianowany został Ministrem w  Ha ia -  
bui-gu.

— Hr.  A l f r e d  V d u d r e u i l , pierwszy sekre­
tarz poselstwa w Liz bonie ,  zastąpi P. B o th a  xrtr
Londynie.  . .

— P. M a n g in ,  prefekt  pól icyi ,  został mtaad-  
wany radcą stanu służby zwyczayney , i upowa­
żniony do dzielenia spraw rady.

W ł o c h y .
R z y m  dn ia  22 p a źd z ie rn ik a .

(Journal do St. Petersbonrg).
Hop L u d w ik  M e d ic i , minister sekretarz sta­

nu królestwa neapolitariskiego, przybył  tu d; 1^.  
i d. 20 w  dalszą udał się drogę do Madrytu przez
F lo renc ją .  . ,

Sprawa , względem urządzenia dyecezyi  
i  stolio biskupich w  Dalmacyi  i t l l iryi  , iuż się 
ukończyła.  Liczba ich iest 6 ,  a stolica arcybi ­
skupia będzie w  Gorycyi  , w Karniol i .  Miey-  
sce nuncjusza,  za jm ow ane  pierwiey  przez X .  O-  
stirii, k t ó r y ,  iak wiadomo,  wyiechał  przed mie­
siącem do Brezyl i i ,  s ł y c h a ć , źe na nieiaki czas 
pozostanie xvakuiącem. X .  łJgolini , który do tyc h­
czas b y ł  naczelnikiem administracj i  w o y s k o w e y ,  
ma bydź wy s łany do F l o r e n c v i ; a iego miej sce  
ma zaiąć X .  Tosti,  sekretarz kongregacyi ,  które­
mu polecono pbzeyrzenie rOzkazówy wydanych ża 
ostatniego rządu.

— J. S. Papież ofiarował do kaplicy w  Lo* 
recie k i e l ich  złoty,  ważący  11 funtów'; który,  X .  
Sala  ma tam zawieźć ; a do kościoła w Cingoli, 
mieysca urodzenia J. S . , sześć paiąków bronzo-  
w y c h ,  pozłacanych.

— K r ó l  Jm ć neapolitsriski , udarowa! kar­
dynała sekretarka stanu X .  A lbani,  okazałą taba- 
kierą. Monarpha ten, w czasie swego tu pobytu  
zakupi ł mozaik i innych przedmiotów sztuki, zd 
16,000 szkudów;

N  1 D E R L Ą H » f t .
B r u x e l la  dn ia  5 l is topada .

(Journal da St. Petersbóurg).
Dowiadujemy s i ę ,  iż p e w n y  zegarmistrz w



T ou rn ay, powodowany szlachetnym zapałam przy­
czynienia się do postępów swego kunsztu , pra- 
cuie bezprzestannie od 1st wielu , nad zegarem 

lecperycznym, udoskonalonym chronometrem, kló- 
^ry ma złożyć na przystłey wystawie w Bruxel-  
li. Między innemi częściami tego osobliwego na­
rzędzia, mówią z pochwały o kwadransie horyzon­
talnym, który, we 24 godz. robi obrót kuli ziem­
sk ie j  (bieg ziemi około osi) , i wskazuje godziny 
dnia i nocy. Mówią także bardzo pochlebnie o 
koronie kryształowey , na wierzchu globu ziem ­
skiego, która służy, do skazywania godzin miast 
celnieyszych E u r o p y , iako też wszystkich kra- 
iów  w świecie.

— Bardzo ważne dla geologii zrobiono od­
krycie w Chokier. Przed miesiącem, dyrektor 
ieduego pieca wapiennego , znalazł kilka kości 
w rozpadlinie skały wapienney, o i 5o łokci ni- 
derl. niżey powierzchni Mozy. Doniosł o tern od­
kryciu Doktorowi Sohm erling,który wnet rozpoczął 
śledzenia , i zebrał wielką liczbę tych szczątków  
organicznych. PP. G aede  i L evy, professorowie 
tuteyszego uniwersytetu , zwiedzając to mieysce, 
wkrótce także znaleźli kości i wiele zębów, mię­
dzy którerni są zęby niedźwiedzie, h y en y ,  lwie, 
nosorożcowe, hippopotamo we, końskie, i t.d. W szy­
stko dowodzi, że ten pokład podobnym iest do 
owych, iakie się po wielu znayduią kraiach , w  
pieczarach naturalnych i rozpadlinach skał n ie­
których; a które od lat kilku zwróciły na pię uwa­
gę geologów; zwłaszcza odtąd, iak sławny pro­
fessor geologii w uniwersytecie oxfordzkim, w ie ­
lebny Dr JBuckland , wydał dzieło pod tytułem: 
R eliqu iae diluvianae, etc. (Szczątki potopowe, i t.d.). 
Kości, odkryte w Chockier tym są ciekawsze, ze 
to iest trzeci lub czwarty przykład podobnego za­
bytku w  wapieńcu epoki geologiczney tak daw- 
ney, iak iest ta, do którey odnoszą wapieniec o- 
kolic Leodyum.

T  u r c r  a .
K on stan tyn opo l dnia 10 październ ika .

(z Buskiego Inwalida.)
Ratyfikacya pokoiu, podpisanego w  dniu V, 

września, została przez Port^j wysłana do Adrya- 
nopola, iuż dnia §■£ t. m. Dla powzięcia środków 
do wypełnietiia niektórych iego punktów, posłani 
są do stolicy Tureyi officerowie mssyyscy. Dla  
tey przyczyny ustawicznie się odbywaią częste 
kommunikacye między główną kwaterą rossyy- 
ską, a poselstwem pruskiem. Teraz soayduią się 
tu dway adiutanci Hrabi D ybicza  Zabałkańskic. 
go  ; iedeu przybył pięcią dni pier w e y , a drugi 
wczora zrana. Głównieysze punkta tyczą się od ­
dania woysku rossyyskiomu twierdzy Ż a r z y , o- 
głoszenia firmsnów względem przyłączenia do 
Serbii 6ściu okręgów, i nakoniec , przemiany po- 
zycyi Mustafy Biszy Skodryyskiego. Porta w y ­
dała iuż należyte rozkazy i złożyła nader zada- 
walniaiące wyiaśnienia w celu zapobieżenia wszel­
kim przeszkodom. Wolna na morzu Czaroem że­
gluga ożywiła handel, który tak długo był po­
zbawiony wszelkiey czynności. W ięcey  stu 0- 
krętów różnych narodów, lecz po większey czę­
ści austryackich, przy łagodnym wietrze połu­
dniowym, popłynęło w tych dniach do Odessy, 
a inne przybyły tu z A rch ipelagu . Dnia 7 t. m., 
przyiechał tu Wice-admirał angielski, Sir Pulte- 
ney M alco lm , w  towarzystwie wielu officerów, 
mówią, iż w celu obeyrzenia rzadkości stolicy i 
iey okolic. Zawczora , ten Admirał miał honor 
prezentować się Sułtanowi, który go przyiął na 
prywatnem posłuchaniu bardzo uprzeym ie; był 
na niem tako* poseł angielski. Tegoż dnia , oba- 
dwa, ze swoim orszakiem, znaydowsli się na obia­
dzie w R a m is-C zy jlik  , u Seraskięra Baszy. A d­
mirał M alcolm  odwiedzał także Kapitana Bs«zę

na flocie: rra zamiar, ferni dniami, powrócić  
swoiey eskadry, w Dardanellnclu, Zuaydująr^ Bl? 
tu już przez trzy miesiące fregat* francuzka,l4 r"‘ 
m ida, na którey przybył Hrabia Guileminot przj' 
sposabia się do wypłynienia na morze środzie®' 
ne, w celu powrotu do Tulonu. Naokoio nas gi®3' 
guie czutns, lecz K onstan tynopol iest od niey i«3®' 
cze wolny.; z tem wszystkie®, wielu mniema , ż* 
zimą lub na wiosnę, zaraza morowa i tu się p0' 
każe. Na jednym okręcie, od brzegów azyatyckick 
morza Czarnego, znaydowałosię trzech ludzi, tknię* 
tych czumą; dwóch umarło w buchcie T e ra p ii  1 
zostało wrzuconych do morze. Fewna osoba dy" 
plomatyczna, przed którey domem stał ten okręh 
wymagała niezwłocznie, ażeby się oddalił ,  i 0' 
kręt bez przeszkody wszedł z trzecim zarażony*® 
do przystani konstantynopolitsńskiey. Bsrdzo się O' 
bawiają rozszerzenia zarazy., gdyż tu ani moWJI 
nie ma o kwarantannie- Podług wiadomości z® 
S m irn y , flotta rossyyska przyspasabia się stanąć 
na kotwicy w reydjzie KFurły, W  stolicy panu” 
ie  zupełna spokoyuość.

A n g l i a .
L on dyn  dnia 5 listopada.

( i  G a ie ty  W arszaw skiej’.).
W  Stam bule, S m y r n i e , Salonice i w kaldeifl 

znacznieyszem mieście Tureckićm , był oddawn# 
zwyczay, iż bawiący tam poddani angielscy i fran- 
cuzcy w inleressach handlowych zostawali pod ju- 
ryzdyL, vą właściwych Posłów i konsulów, i nie 
podpad;, ^wątpliwości, że i inne narody miały też 
same przywileje. Bozzasadnem więc jest narze­
kanie z tego powodu niektórych pism public*- 
nych angielskich na Bossyą.

Okręt liniowy portugalski Don Joao K I  oA- 
wołując się do uznania blokady przez nasz rząd, 
zabrał w żegludze z T erce iry  płynące tamże dwa. 
kupieckie statki angielskie, i te jako zdobycz o- 
destał do St. M iguel. Officerowie wspomnione- 
go okrętu zapewuiali , iż instrukcje ich nie do­
zwalały im w podobnych przypadkach zabierać 
okrętów amerykańskich i francuskich , których  
rządy nie uznały blokady, Tak więc my Angli­
cy tylko zyskaliśmy na tey wspaniałości.

Pałac w B righ ton  przysposabiają na przyję­
cie Króla Jmci. Monarcha zamyśla udać się tam 
za dni kilka.

Poseł pruski i Pari M u rra y  mieli dziś nara­
dę z Hrabią A berdeen.

Gazeta Stirling Journal pisze bardzo rozsą­
dnie o świeżo zawartym pokoju: „W yrzućcie  so­
bie z myśli marzenie, iż Bossya chce iść do In-  
dyy; ona chce zaludnić i zbogacić swoie piękne  
prowincye; o tem tylko myśli; chce powiększyć  
swóy handel, przyłóżmy się do tego, a obie stro­
ny dobrze na tem wyyiią.”

W edług doniesień z 'Dardanelló w pod duiam 
20 września, nmieszczonych w gazecie H a m p sh i­
re- T elegraph  , okręt nasz liniowy yórodziafowy 
S p a r tia te  udał się do Anglii, s powrót większey  
części innych okręiów zalezv od okoliczności. Po­
głoska o uzbrajaoiach na M alcie, rozszerzona przez 
dzienniki francuzkie, jest (iak twierdzi gazeta Go­
niec) bezzasadną.

List pewnego Anglika pisany na okręcie Błon- 
de  w T e ra p ia  dnia 22 września wyraża: Koszto­
wne kruszce,, zgromadzane od wieków w seraju 
w  Stam bule, zostawały tam zawsze nietknięte, by­
ły  one naywiększą świętością Muzułmanów , do­
kąd nikt nawet w  czasach rewolucyvnych brain 
nie odważył się weyść. Używając ich Sułtan nie 
będzie zapewue w bardzo wielkim kłopocie o w y­
płaty, które traktat pokoiu na niego wkłada, jak­
kolwiek są znaczne.”

Admiral Codrington  myśli udać się na czas 
nieiaki do Włoch.

PofWoUmo drukować. Z  poleceniu JW . hUewskiego IKojehrusgo Gubernatora„ 
Andrzey Blicharski R zeczyw isty R adca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Reitaheyi.



DODATlEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i 38.
TVilno dnia 18 L is to p a d a  v. s- i8 sg  roku.

L i c y  t a c y  a.
1 Rząd CE SARSKIEGO Uniwersytetu W i ­

leńskiego podaje do publiczney wiadomości,  że 
majątki do tegoż Uniwersytetu należące: Dow»  
gierjziszki  i Mieżauy w Powiecie  Oszmiańskim,  
Symouiszhi i Kowale  w Zawileyskim,  Russota 
w  Grodzieńskim , oraz zaścianek Użwinty w  
Uiasławskim położone,  wypuszczać się będą 
Ha wieczny czynsz przez publiczną licytacyą.  
Do odbycia tak owey licytacyi naztiaczone są 
trzy terminy: pierwszy 5 , drugi 22 i trzeci 00 
stycznia następuiącego j 85o  roku. Ktoby Ży­
czył l icytować pomienione majątki, zechce się 
stawie w sali posiedzeń Rządu Uniwersytetu na 
oznaczone terminy z prawną ewikcyą odpowia-  
daiącą trzeciey części summy szacunkowey; w  
Ką ucel laryi  zaś Uniwersyteckiey znayd/;e do 
przeyrzenia w każdym czasie: warunki  do kon­
traktu, inwentarze,  mapp.y \ skazki. Przy tern 
dla unikuienia wydarzyć się mogących niepo­
rozumień i kwestyy,  Rząd Uniwersytetu uważa  
za rzecz potrzebną ostrzedz, że każdy 'z ubiega­
jących się obowiązany będzie oświadczyć przed 
l icytacyą, iż majątek który l icytować zamierza 
obeyrzał  na mieyscu. Roku 1829 dnia 14 listo­
pada. Podpisał  Sekretarz M i e r z e i e w s k i .

P r  ze da z  publiczna.
1 Na śkutek Dekretu Sadu Ziemskiego  

powiatu Wi leńskiego w  sprawie konkursowey  
k red yt orów j  zeszłych  Iran ciszh a  i Lrancisz-

ki z  Ln gięło więzów Święcickich O bywateli 
LPileuskich, w  roku terainieyszym msca iunii  
i 5  dnia ferowanego,  do ce lu usatysfakcjonowa­
nia Skarbowych duchownych i partykularnych  
długów będą się wyprz ed awa ć z publ iczney  
l icytacyi w  Itbie tegoż Sądu Ziemskiego d o ­
my pomienionych Święcickich w Mieście W i l ­
nie zuaydujące się^-a^mianowicie dom murowa­
ny przechodni na Skopówce pod N. 177— Scheda  
na żydowskiey ulicy w domie murowanym pud 
N .  242 położona —  Dworki  z zabudowaniem i 
Browarami na Antokolu,  jako to: pod Nrni i 5o4 
i 5 o5 , 15 o 2, i 4 4 i,  i 458 i i 4 3 5 — Tamże na A n ­
tokolu aktorstwo placów niezabudowanych pod 
ogrody lub usiew zboża zdatnych pod Nmi  
i 4 3 5 . 14 34 , 1476,  1477 i 5 i o  i i 5 11 sytnowa-  
nyoli—-Życzący  nabyć wiecznością pomienione  
domy, dwork i  i place ogólnie lub pojcdyńczo; 
zechcą jawić się w Sądzie Ziemskim Powiatu  
Wileńskiego,  na jakową wyprzedaż nazr-.aczaią 
się terminy w dniach 3 o i 5 i stycznia, oraz 
ostateczny dla przetargu ig  marca następuią­
cego i 8 5 o r o k u — Inwentarze pomienionych do-  
niówstw , każdego czasu w  Kancellaryi Sądu  
niuieyszego ambientom okazane b ę d ą — Działo 
się w  mieście W i ln ie  —  Roku 1829 msca paź­
dziernika 5 i dnia.

Sędzia Ziemski Wileński  Aloizy Małecki .
Sędzia Ziem. W i leń .  Jan Pisanka.
Ziemski W il eń sk i  Pisarz Józef Naborowski .  
Regent  Marcell i  Talat,

O ś w i a d c z e n i e .
2. Nizey podpisany zanosi oświadczenie  

przeciwko W .  Frydrychowi  Myszkowskiemu,  
Porucznikowi  W oysk  Pruskich , w  rzeczy n a ­
stępowy. W  roku : 8 18 decembra 12 dnia UbżaG

O g ł o s z e n i e  p o  r a z  2gi i 5ci.
ezyuiac własną ręką podpisuję. Datt.  1829 mca  
gbra 4 dnia. Jau Sikorski.

R oku  1829 mca gbra 4 dnia przed S ą ­
dem Grodzkim Powiatu Wileńskiego stawając  
osobiście W J P .  Jan Sikorski takowe oświad-

Myszkowski .na dokument  własnoręczny z iwiui ł czenie w skutek rezolueyi na podaną prośbę w  
gotowych  pieniędzy zeszłemu bratu Deltra Anto-  dniu dzieyszym nastałey do protokułu wpisać  
niemu Sikorskiemu złotych polskich ośmsetz ter- p o d a ł ,  świadczę Regent Onufry Horodeński.  
iniuem opłaty w  tymże roku za dwa miesiące, Dozwala się drukować.  W i lno  1829 d. 11
po zeyściu którego pomieniónego Sikorkiego,  listopada Cenzor L.  Borowski ,  
gdy delator,  jako naturalny sukeessor dopomi­
nał  się skutku dokumentu,  na takową odezwę  
obżałowany listem własnoręcznym nie w yp ię ­

to

S ą d y  'E xdyw izorskie.
2 Remissa Sądu Głłgo ago Deparlamen-

laj.ic długu , wyraził  , iż chętnie jest gotow tu Gujjernii Grodzieńskiey na usatysfakeyono-  
opłacić należność,  a tylko z powodu,  iż brato- wanie  kredytorow i pretensorów zeszłego ś - p .  
w a Maryauna Sikorska do procederu po swym  Józefa Korbutha, Marszałka Pttu Nowogrodz.  
mężu wiedzionego takową należność pozwem Sąd Exdywizorsk i  przeznaczony,  w  dniu 18 
przyaresztowała , nic może opłacić zawinienia,  ter. mca 8bra do majętności Ru daw ki  powtór-  
dopóki te u proceder nie będzie ukończony; a nie iuż przybył; lecz z powodu okrycia się zie-  
gdy a s lępną koleją pntuieniouy proceder przez mi śniegiem, a ztąd niemożności dopełnienia wi-  
fezolucyą Rządzącego Senatu został umorzony; zyi, czynność swoję do dnia 21 maja przyszł.  
przeto delator uczynił  dw ie  odezwy do obżał.  i 83o  roku od ło ży ł ;  na jakowy termin izby 
pocztą adressując do majątku Ś w ię te  Jeziory kredytorowie ,  pretensorowie,  i dłużnicy massy 
zwanego,  w Królestwie  Polskiem położonego, do- z dopominkami lub obroną nieochybme się s ta­
r c z a j ą c  w  pierwszey kopią urzędową rezolueyi wi l i  sub amissione r e i ,  ostrzega. Datt.  1829 
Seualskiey.  LeCz gdy na ta k o w e  odezw y dotąd 8bra 19 dnia w  Rudawce.
przez c z a s  niemały delator nie otrzymuje żadney Teofi l  Moraczewski  b. Prezes Graniczny
odpowiedzi  skuteczney,  przeto, niżyli o swą na- Lidzki  i Prezydent  E xdyw iz yh  
leżność przedsięwezmie prawem czynić, tym- Antoni  Szpiehalski Exdywizor.
czasem uiuieyszo w  aktach Grodzkich W i l e ń -  Ben ed ykt  Boł luó Pisarz Z. P.  S. E x d y  wiz.
Bkiego powiatu zapisuje oświadczenie.  Jakowe Ignacy Jackowski  Regent.



e.O g ł o s z e ń  
a Stosownie do Ukaza Senatskiego 28 julii roku x8 t 4 oddawać się mają z puhliozney Hey- 

tacyi w  arędowną dzierżawę na lat sześć, pola i łąki położone w Skarbowych puszczach, Bia- 
łowieżskiey i Rudzkiey, w  umieszozającey się przy tem tabelli oznaczone. Termiua do licytacji 
przeznaczają się w dniach 2, 5 , i 4 następującego miesiąca decembra. Licytacya odbywać »i§ 
ma w Sądach Ziemskich, Prużariskim i Brzeskim, do którey każdy może przystąpić , składa­
jąc ewikcyą wyrównywającą trzeciey części rocznego doohoda, z zachowaniem pierwszeństwa 
włościanom skarbowym, których gromady zamiast ewikcyi są odpowiedzialnemi, za opłatę a- 
rendowney do Skarba należności. Grodzieńskiey Gubernii starszy Leśniczy F. Neklien.

Sekretarz J. Steckiewicz.

N.

tv P ru la ń sk im  Pow iecie. 
B iałow ieżsk iey  Skarbowey puszczy. 

iv Leśnych S trażach.
K r u k o w s k i e y ................................................................
S t o ł p o w i c k i e y ...............................................................
O k o l n i c k i e y .....................................................................
D z i a d o w l a i i s k i e y ..........................................................
P odbie lsk iey  .     . .
biarewskiey Slraży w  uroczysku P od lew k ow ce

w Ogóle

iv Powiecie Brzeskim . 
Rudzkiey  Skarbowey puszczy 

iv L eśn ych  StraŁach.
F a u s t y n o w s k ie y ............................................... .....
R a d e ż s k i c y ............................. ..... ..................................
W ierch o le sk iey  . . . . ...................................
L s c h o w i e c k i e y ................................................................
B o r y s o w s k i e y ................................................................
Faustynow skiey  Straży w  uroczysku Kruszyno

O góle .
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Grodzieńskiey Gubernii Starszy Leśuiczy F. Neklień.

Sekretarz J. Steckiewicz.

Publiczna przeda i.
2 H M IIE P A T O P C K A F O  BociixrmanieAbHaro 

ĄoMa, orni, C. I l e m e p ó y p r c K a r o  OnexyHCKaro Co- 
B t m a  C H M i ,  o Ó Ł H B j i a e m c i i :  u n i o  b ł  ohoms n p o ^ a e m -  
Cfl c ł  a y K p i o H H a r o  n y ó j i m i H a r o  m o p r a  3 a j i o a ; e H i i o e  
H  n p o c p o u e H H o e  H e ^ B n a H M o e  x i M l m i e  l l o M t m R K a  

A H A p t e B H u a  a  a t e H b i  e r o  K o h  e m a n  p in  
AH/tpteBHbi iK/taHOBCKHXT>, cocmoflipee: MorujieB- 
CKoir 1 ' y ó e p H i i i  M a y c o B c x a r o  I I o B J u n a  b b  A e p e B b - f c  
B i H m p H H O B K l i  H3i> 7 1—4o M y a t e c K a  n o j i a  Aymb nn-  
caHHbixi, n o  p e B H 3 i a  1 8 1 6  r o ^ a  ca p o J K / t e H i i b i M H  
n ocA t p e B H 3 i H ,  co B c e i o  n p H H a A J i e j K a i p e i o  u  H a n n .  
seMJieio a  bckkiimb Ha O H o a  c m p o e H i e M B  ; j\jih n e ­
ro no npoH3Be,ąeniH p y x t  m o p ro s ł ,  m p e n a a -  
ro  n a s H a n e H i ,  cpoxn ó y / t y i i j a r o  ^ e K a ó p a  aiBcaua 
1 7  i M C J i a .  ź l \ e A a i o m i e  x y n a m i ,  H M t H i e  c i e ,  M o r y j n a  
HBanibCH B b O n e K y H C R i i i  C o b B  mb i x o K a 3 a H H o r o  uac.ia 
B b  npacy^cinBeHHOe Bpem a, a  BaAtmib bi>  ohomb 
n p o A a B a e M O M y  H M i m i i o  o n a c b , ycjLOBie a  < J ) o p M y  
x y n u e a  Kpiuocma.

DK.cneAHinopb Ocmojlobciuu.

2 Od Rady O piekuńczey St. Petersburskiey,  
C E S A R S K IE G O  Domu W y ch o w a n ia ,  ninieyszem  
Ogłasza się,iż w  niey przedaje się z publicznego przez 
aukcyą targu oddany na ew ikcyą , za uchybieniem  
term inu , n ieruchom y majątek Obywatela Daniela  
A ndrzejewicza i żony jego Konstaucyi A ndrzejew -  
n y  Zdanowskich, położony: M ohilew sk iey  Guber- 
n ii Czausowskiego Powiatu w e wsi C zyhirynów ce  
z 71-40 męzkiey płci dusz zapisanych w rewizyi 1816 
roku, z urodzonemi porew izy i ,  ze wszelką przyna­
leżącą do nich ziemią i wszelkiem na niey zabudo­
waniem^ za ciem  po odbyciu dwóch targów dla trze­
c iego naznacza się termin następującego miesiąca de- 
cembra, dnia 37. Życzący kupić takowy majątek;

mogą przybywać do Rady Opiekuńczey ns oznaczo­
ny  termin w czasie posiedzenia i widzieć w niey  
przedającego się majątku in wentarz, kontrakt i for­
mę przedażuego prawa. E xp ed ytor  Osmołowski.

P  o d  r a d  y .
2 Ryzki Ekonomiczny Komitet drog kom- 

monikacyi ninieyszem wzywa życzących z przy- 
zwoitemi i dostatecznemi ewikcyami do tar­
gów odbyć się mających 18 i xg dnia tera- 
żuieyszego miesiąca nowembra z przetargiem 
następującego dnia sessyi na podjęcie się , na 
warunkach jakie się mają objawić przy tych 
targach , wyjęcia ze ślnzuycb jam IV. Dvrek- 
cyi robot Windawskiey kommunikaeyi ziemii 
a mianowicie: Slnzn N. V. 4g 4 kub. sążni , N* 
VI. 260 kub. sążni, N. VII. 5 o8 i N. IX  7 34 
kub. sąz., razem dwa tysiące jeden kub. sążni*

2 Ryzki Ekonomiczny Komitet drógkonJ- 
munikacyy wzywa życzących do targów 18 1 
tg dnia terainieyszego nowembra na dostar- 
czenie w teraźniejszym 1829 rokn do cegiel­
nych zakładów II Dyrekcyi Windawskiey W o-  
dney kommunikaeyi drew trzypolannych su­
chych 4 y 5 kubicz. sążni i do wykopania w V 
Dyrekcyi teyże kommunikaeyi przy cegielnych 
zakładach dla wyrobu cegieł gliny g3 o kub* 
sążni na warunkach jakie się objawią przv 0- 
znaczonych targach.

Sekretarz W achruck i.



L i c y t a c y  a. 
o O J  L i t e w s k o  -  Wileńsk iego  G ube rn ia l -  

hego Rządu ogłasza się, iż na  uzyskan ie  n a l e ­
żącego się za k o n t ra baudne  t o w a r y  uzyskania  
Z Nowożagorskiego żyda Ceoiacha M ar k o w icza  
Rabina 2871 rub.  45 kop.  assygu&cyami , o d ­
daje się na l icytacyą d r e w n i a n y  jego dotli w 
mias tecz ka N o w y c h  Z a g o r a c h , oceniony 275 
1’ufali assygnacyynyoh , zaczem życzący raczą  
p r z y b y w ać  do kupi en ia  pomieuiouego domu,  
do tego rz ąd u  na  targ i  naznaczają się terminy:  
p ierwszy i 4 ,  drugi  16, a t rzeci  os ta teczny 22 
dn ia  mies iąca stycznia nas tępującego x8 3 o r o ­
k u .  L i s t o p a d a  12 dnia  1825 roku .

Assęsor Józef Szulc.
S ek r e ta r z  Ko waleno k.
Naczelnik  Stołu  Purz yck i ,

P  o cl r  a  d  y .
5 R y zk i  Ekonomiczny Komitet  dróg kom- 

tnunikacyy ninieyszem wzywa życzących pod ­
jąć się dostarczenia różnych r zeczy poriiżey tu 
wym ien iony ch  , pot rzebnych do robot  w p rz y­
szłym i8  3o r o k u  na systemacie Berezyńskiego 
kana łu  i wziąć taniey od stargowanych za nie 
Cen , a mianowicie : brusów sosnowych długich 
24 futy,  grubości  x6 i 18 diujmow 13 po o 1 
ru b l i  70 kop. za sztukę; długości 19 futow g r u ­
bości  x6 i 18 diujmow 8 po 22 rub.  75 kop.;  
i długości  20 futow grubości  16 diujmow x6, 
po 17 rub.  70 kop. za sztukę.

Brusów sosnowych
Dług. 4 >«*. Grub  7 wiersz. i 5 19 po 4 rub.  7^ kop.

--- • 5 -- --- r j 17&3 --- 3 — 4 4 —
— 5 -- .— 5 --. 8 1 1 * --- 2 — x4 —
. - 4 — — 5 _ 368 -- 3 --- 45 —

3 _  _  8 —- 83 --- 3 *T" 79 —
_ 4 __ __ 9 --- 16 -- 5 — 8 0 —
— 3 _  —x 9 --- X 1 --- 6 — 9° —
_ 4 — — 5 x 7 __ 4 — 84 ~—
— 6 — — 8 --- 34 — 11 — 85 —
_ 3 — __ 6 -- 18 —■2 .— 7 5 —.
— 5 ł _  — 8 — 18 — 6 — 25 __,
- 4 — — 8 —— 5 — 7 — 3o __
— 3 l — - y --- x84 — 3 — 43 _-

2 0 funtów 20 di ujm. 4 — 6 — 6 0 —
D esek  sosnow ych szerokości 9 diuimow

D łu g .4: sąz. Grub. diujrn.,694 i po 2 rub.. 4o kopt
— 3 —  — 21 — 1DÓ2 — 0 — 12 ---
•— 3 _  — 3 145 __ 2 _ 55 -- .
—- 3 — — xl _ 1 9 3 4 — 1 _ 55 _
__ 4 -  -  xi — 6 6 0 — 1 — 9 1 ---
- - 4 --- 5 7 3 — 2 — 23 ---
_ 5 - — - - 2 __ 2551 — 2 — 9 0 —
__ 3 --- 1— 1 --- 5855 — i — 2 9 ---
— 4 — --- 1 --- 934 — 1 — 66

' __ 31 -- —« x __ 128 — 1 — 23 ---
Le rdzi  długości 3 sążni gi•ubości 01J 3 do 4

diuymow 4,32 1 po 18 kopiejek  za sztukę.  Cie­
śli w ogóle i 4 ,6 8 4 |  po jednym rublu  10 kop. za 
k aż d eg o ,  pa ro bk ów  32 ,725|  po 85 kopie jek  na 
dzień  k aż d em u ;  kowalow 2721 po 2 ru b l i  45 
kop. ;  malarzow 9 7 1 !  po 2 rubl i  90  kop.; tyn- 
k ow nikow  12^1 po 2 ruble  7°  kop.; szklarzu w 
l 5 |  po 2 rub.  g5 kop.; mularzów i p ieca rzów 
652 po 2 rub.  3o kop.; stolarzów 5o5 po 2 rub.  
90 kop. ;  lin b lo k o w y ch  okrę towych 10 pudów 
po 11 rub.  26 * op., b lokowych 5 pudów 10 fun­
tów po 10 n i l u  25 kop.;  powrozow smolonych 
2 1 pudów po 1 o rub.2 5 kop.; sadła świniego 1 pud 
^6 funtów po 1 5 rub.  pud,  gwoździ d ługich 7 i 8 
diuymow zazębionych 9,778 po 18 rub.  90  kop.  
Z£t pud; długich 7 i 8 d. g ładkich 8 ,9x6 po 5g

rub. 90 kop.  tysiąc ; 5 i 6 d iuymowych gład­
kich  86 , o 5o po 19 rub.  ę 5 kop.  tysiąc; 3 i 4 diuy­
mowych 46 ,497  po 16 rub.  5o kop. tysiąc; g l i -  
ny  72 sążni kubicznych po 28 rub.  5 o kop.  za 
sążeń;  mchu 37® sążni kubicznych po 10 rub.  
za sążeń; p ieńki  28 pudów 24 funty po 6 rub.  
5o kop. ; smoły wiader  wagi każde 5 o funtów 
i , 2 4 3 j  po jednym rublu  X7 kop. za wiadro;  żwiru  
78 sąż. kub.  po 26 rub.  75 kop.  sąż.; żelaza czwo- 
rogrannego 92 pudy 3 4 |  funtów po 8 rub.  20 
kop. pud; sztabowego x 38 pudów 23 funty po 7 rub.  
pud ; w blachach 6 pudów 20 fun. po i 3 rub.  pud; 
szynowego 26 pudy po 8 rub.  5o kop. za pud; 
węg la  4821 czetwiert i  po jednym rub.  25 kop.  
czetwiert - Sukna włościańskiego 62 arszynów 
po 90 kop. Piasku grubego 5a f  sąż. kub.  po 27 
rub.  za sążeń. Tegoż piasku 585 wozow po 7$ 
kop. za w oz. Kamienia  dzikiego 68j  sąż. kub.  po. 
5o rub. za sążeń. W a p n a  białego beczek (wagi 
każda 20 pudów) i 48 beczek i 7 pudów po i 5 r u ­
bl i  za beczkę. Szarego 332 beczki  16 pudów po 
i 4 rub.  5o kop. za beczkę. Kafe l  szarych z na­
rożnikami  3;000 po 12 rub.  5o kop. za sto. Ce­
gły 112,674 sztuk po 34 rub.  5o kop. tysiąc. Dro-  
tu  jeden pud 211 funta,  po 36 rub. 5o kop. pud. 
Juszęk czugunnych z garni turem 35 po 6 rub.  10 
kop.  Drzwiczek kominowych 35 po 1 ru b lu  80 
kop.  K le j u  stolarskiego 2 pu d y  3o funtów po 
53 rub.  5o kop.  pud.  Szczeciny świniey 1 pud  
i i  funtów po 55 rubli  pud. Sznura hol lender- 
skiego 19! funtów po 60 kop. Szyb szkła półbia-  
łego wielkiego formatu  356 po 1 ru b lu  60 kop.; 
srzedniego 704 po 1 r u b lu  8 kop.; małego 108 po 
83 kop. Zawias że laznych okiennych par  82 po 
44 kopieyki.  Zaszczepęk 4 x po x ru b lu  88 kop. 
Zamków do drzwi 43 po 2 rub.  73 kop. Zawias do 
drzw’i 54 po 4o kop. Zasuwek i 5 po 26 kop. sztu­
ka.  Oleju konopnego ig 3 pudy 27J funtów po 9 
rub.  5o kop. pud.  Mini i  4 pudy 24J lunta po 55 
kop. funt. Zylbergley tu  4 pudy c4 j  funta po 55 
kop. za funt.  U m b ry  1 pud 4 funty  po 55 kop.

, funt.  Szwedzkiey mąki  czyli czerlady 24 pudy 5 g  
funtów po 58 kop.  funt. Ochry  29 pudów 8 |  lun.  
po 18 kop. funt. Miełu  i 3 pudów 36^ funtów po 
10 kop. funt.  Bleywasu 33 pu dy  32 funty  po 35 
kop. funt.  K i t u  okiennego 32 funty  po 5o kop.  
Alabas tru 5o6 pudów po 1 rub lu  5o kop. Dranic  
2,4i6 sztuk po g5 kop.  kopa.” Goździ tynkow'ych. 
47,620 sztuk po 8 rubli  80 kop. tysiąc. Sadzy hol -  
lenderskiey 18 funtów po 1 rublu  70 kop.  D rz w i ­
czek piecowych 12 po 2 ruble  70 kop. Zatem źy -  
czący podjąć się tey dostawy, zechcą p rzybyw ać  
z pewnemi,  dostatecznemi i żadney wątpl iwości  
niepodpającemi ew ikeyami  na ostateczny prze­
targ  w Lepe lskim Horodniczowskim Rządzie dnia  
19 leraźnieyszego listopada odbywać się mający, 
na którym będą objawione i kondycye.

Sekretarz  P a w e ł  W a ch ru c k i .

3 P»yzki E k o n o m iczn y  K o m i t e t  dróg Kom -
muuikacy i  ninieyszem wzyw’a życzących do tar­
gów na dostawę do ro bo t  w  przyszłym i 83 o ro-  
kn  w pierw szey Dyre kcy i  robo t  kommnnikacyi  
wod ne y  W i u d a w s k ie y  różnych m a t e r y a ł ó w  , a  
mianowicie:  b i erw io n  d ę b o w y c h  długości  5  są­
żni grubości  7 wie r szkow  x8, długości  21 są -  
żfuia grubości  i 4 wier szk ow  6, bie rw io n  sosno­
wych  długości 5 sążni grubości  8 w ierszkow  g.

Długości 5 sąż. grubości 7 wiersz. i 36.
O



'4ł — — — 3 — 26.
U  — — — 7 — 27°-
4 _ _ _ _ _  7 — 91.
3 — — — 8 —- 209^
3 —  —  —  7 —  2 1 3 .
2i — — — 8 — gi.
2J —i — — 7 “  5o9-
2 |  — _  — _ 5 — 900.

Bierw. jodł.dług. 4 sąż. grubości 5 — 200.
/ 5 ____  — — S — io 5o.

Desek sosn.clług. 4 ; s. szer. 9 grub. diuy.
4 — 10 — 2J — io 54.
4 — 10 — 2 — 200.
2 > __  10 — 4 — ii8o .'

Desek jodi. dług. 4 s. szer. 10 grub. 2 |  diuy. a 100.
4 ______ 10 — 2 — 600.
3 ----------10 — 1 — 1200.

Drew sosnowych i jodłowych kubicz. sążni 40o.
Liny okrętowey 80 pudów. Diny bieloney 

65 pudów. P o w ro io w  smolonych 5 o pudów. 
Goździ tróyciosu 2,000, jsdnociosu i 5,ooo. W ę ­
gli czetwierli  1.200. Życzący zechcą przyhywąć 
dla targów do tego Komitetu w dniach i 5 , 18 
1 19 przyszłego nowembra odbywać się mają­
cych z pewnemi,  dóstatecznemi i żadney w ą t ­
pl iwości  uiepodpaddjąceini ewikcyami,  i ze świa­
dectwami o swoim stauie, przy którychto tar ­
gach mają być objawione i kondycye , na któ­
rych ma się odbywać ta  dostawa.

Sekretarz  W achruck i .

3 . R yski Ekonomiczny K om itet, drog kommu- 
nikacyy, ninieyszem wzywa Syczących podjąć się 
przewozki następującey zimy od brzegów rzeki 
W indaw y do'ślazu N . X . na śrzedąią odległość 7 
■wiorst , kamienia dzikiego 80 sążni hub. od ślu­
zów N . X I  do śluzu N. X I I  do odległości 2 wiorst, 
J'undamentowey płyty  80 kult. są.z.; od śluzu N . X I ,  
do śluzu  iV. X , do odległości 1.2 wiorst wn- 
pienney p ły ty  20 sążni kub. i od śluzu N . X I  
dś śluzu N . X I I  do odległości ich  w iorst, wa­
pien ney p ły ty  2 o sążni kub. ; zaczem podeymu- 
ją.cy się takowego dostawienia raczą przybywać na 
targi: 15 , 18 i 19 w Komitecie odbywać się ma­
jące terainieyszego listopada z przyzwoitcmi i do- 
stalecznemi ewikcyami.

T V  e z iv a n i  e.
5 Podpisauy Joachim Ley Aptekarz,  tak  

W imieniu własnem działający , jako też w  i- 
mieniu braci  swoich, Bogumiła Leja , b. N a u ­
czyciela , zamieszkałego w mieście Kownie , i 
Fe rdynanda  Leja,  dzierżawcy fo lw arku  Oszmin- 
ty , w  powiecie Maryampolskim , W oje w ódz­
tw ie  Augustowskiem, Królestwie Polskićin za­
mieszkałego , dopełniając Lv tey mierze rozpo­
rządzenia wyroku Trybuna łu  Cywilnego 1 iu- 
stancyi Województwa Augustowskiego W ydz ia ­
łu  2go, daty 5o paźdz. 1829 roku , zapadłego 
■w sprawie tamże toczącey się o podział Mają­
tków Tyrkiel iszki  i Kineryszki , w Powiecie 
Maryampolskim,  W ojewództwie  Augustowskiem 
położonych, i dalszych przedmiotów,  w spadku 
po ś. p. Katarzynie  z Hoffmanów Bernerowey,  
Jeuerałowey W .  Xręz twa L. t t . ,  ua nas przy­
padłych,  i na dalszych współsukcessorów; wzy­
wam  Daniela Bernera,  byłego Majora W oysk  
Rossvyskich, który ostatnią o sobie daw a ł  wia

domość listem pisanym z Moskwy w  d. i 5 ld* 
tego 1787 r., niemniev i 'go córkę Dorotę  Ka­
tarzy nę z Bprnerów Jeuerała  Majora Woysk 
Rossvyskich Reggie małżonkę, od którey esta* 
tni  list z Rygi 8 maja 1792 r. datowany mia^ 
mieysce; izby się naydaley do dnia 1 listopąaa 
i 85 o r., dla objęcia wspólnie na nich przypa- 
dającey pozostałości po Jenerałowey Reiner,  
zarządzania tymże majątkiem , i niemniey do­
pilnowania toczącey się sprawy działowcy,  oso­
biście lub przez legitimowauego pełnomocnika, 
do T rybuna łu  Cywilnego > iustancyi Woje­
wództwa Augustowskiego W ydz ia łu  2go , 
mieście W ojewód/k iem Suwałkach,  w  Wdztw ie  
Augustowskiem , Królestwie Boiskiem , posie­
dzenia swe odbywającego,  zgłaszal i,  i praW 
swych dopi lnowali:  w razie a lbowiem przeciw­
nym, na domaganie się rodzeństwa Lejów , ja­
ko strony powodowęy , nastąpi wyrok  w moc 
ar t .  46 i następnych kodexu Król.  Polskiego- 
prawnie  wprowadzający dalszych wśpółsukces-  
sorów do posiadania ich własności. Działo się 
w  Kownie, Gnbernii  Li tewsko-Wileńsk iey ,  d.
1 listopada 1829 r.

Joachim Ley.
Dozwala się drukować,  Wilno 1829 7 li­

stopada,  Ceuzor L.  Borowski .
I ,

D o n i e s i e n i e .
3. W  drukarni T. Gliicksberga w W ilnie  

wyszły z drukil dwa dzieła: JE O D E Z  ł 4 Jp YTU­
SZ A , i M IE R N IC  T W O  Z  R Ó W N O W A Ż E N IE M ,  
ułożone przez A n t o n i e g o  S  z a h i  n a  Mag- 
F il., dającego te nauki w C E S A R S K IM  Uni­
wersytecie W ileńskim.

W  Jeodezyi wyzszey ,czyli wyzszem miernictwie, 
autor trzymając się dzieł Delambra, Puissana, i in­
nych sławnych jeometrów, zastanawiał sic nad po­
daniem gtuivnych elementów do kurty kraju. łK  
miernictwie wyłożył sposoby zdeymowania piano W 
małych powierzchni ziemskich i wyluszczył ró­
wnoważenie. |

W iadomo ile zdjęcie porządnych kart obcho­
dzi rząd, administracyą , sztukę wojenną i p ry ­
watne osoby. Pracują teraz nad tern we wszystkich 
oświeconych krajach Europy. Wymienione tu dzie­
ła , zgodne z ieraźnieyszym stanem umiejętności, 
zawierają wszystko co się ściąga do porządnego 
traktowania nauki i wielkim będą zasiłkiem w p ra ­
ktyce.

Dzieł tych dostać można u Księgarza i Ty- 
pografu C E SA R SK IE G O  Wileńskiego Uniwersy­
tetu.

Jeodezyę wyzszn w  1 nym tomie in  Pio majo- 
r i zawierającym rytych tablic I V .

stronic 2Ó2 z a .........................r. sr. 2 kop.
Z  p o c z t ą ..................... r. sr. 5 —

Miernictwo z Równoważeniem  
także w jednym tomie in kto majó- 
r i zawierającym rytych tablic X .
i stronic 15 6 z a .............................   sr. 1 kop. Bo-

'• Z  p o c z t ą ..................... r. sr. 2 —  —'
Drukować pozwolono. W ilno listopada 8 dnia 

1829 roku, Cenzor Jan Rdrkmann.

7 ° '  
2 B-

Obserwacje 
meteorologi­

czne.

C za s o b s e r w a c j i

I d, i 5 e o d i .  2 wiecz. 
>d. 16 godz S rano, 
j d .  17 — —

d. iS -  -

W y s o k o ś ć  B a ro m

28 cal. 0,2 lin.
27 — 10,7 —
2 7  —  5,6  —

27 — 8,9 -

lY y s .  T h e r . H e a u

a t o p m

5 f --------

P o ł u d n i o w y .
P o ł ud n io w y .
P o ł u dn i o wy .
Z a c h o d n i .

O d m ia n a  w  pow iet- (

Pochmurno.  
P ochmrrno.  
P o g o d a .
Pęgoda.


